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W  N i b d i i i ł s  D n i a  17.  C z e r w c a  1798.

Z Paryża d. 28. M aia. tfroż ęasza  odbędzie się bez b i t w y .  Niec hay

Na s za  Tu lc ńs ka  | f l o i t a , i>k tuteysze będtie j^ka chce o k o l i c a ,  gdzie mamy w y *  

pisma d ono sz ą , dopiero d. 19 w y s z ł a  na l ą d o w a ć ,  obiecuiemy  sobie po -męstwie 
morze ł -udtytnje  dniem pisany list z T u  naszych w o y s k ,  na yw ię ks zą  po m yś ln oś ć ,  

łonu z a w i e r a  w e y b i e c o  następuie:  W c z o r t y  p r z y b y ł y  tu 4 Hiszpańskie f r e g a t y
”  Dzisiay  z rana udał  się jenerał  Buo- który et s efowie (Łerthier  przy by f  na  nich) 

naparte na l in iow y okręt  Or ient,  na któ jenerałowi  BuonaDarte rapporta  sw e  od* 
r y m  się wice admira ł  Brueys znayduie pod dali  i po przy iaci«dsku przy ię te .b y ł / .  Ni-  

k tórego rozk aza mi  morska zostaie si ła.  gd^ie oa śrzodziemnyoi  nior/p nie^postrae* 
F lot ta n y s z t a  d n s i a y  za pom yśl nym  wia* gjty nieprzyjaciela.  W t y n r  momencie idzie* 
trem pod żagle.  T r a n s p o r to w e  z w o y s k i e m  riły na /norze & c .  “

okręty  ruszy ły na y pi er w ey  pod o kryc iem “  Gdziesz idzie Buonsparte,  moyyi F ou l

8 fregat K o r z j s t a i ą c  z k u r y e r a ,  którego tier w sw oim  dzienniku;; idz Lsz  do J^gi 
s z e f  m arynarki  do rządu w y s y ł a ,  udzie- ptu? idziesz do I r l a n d y i , do S z k o c y i ,  d o  

l«»m Ci tey wiadomości .  “  L o n d y n u ,  do N e a p o l u ,  do Lizbony }ub.do

Z pis. nego listu na okręcie ^pUzwycn Jaynayki? O t o i e s t  pytanie !  Buonapayłe  
Orient d. 19 wTulon<n do oby w a el a . ^ fa l -  wzi<jł z sob^ wiele ą/ty sio w  i m u z y k a t -  

o ,  p r zyt ecz a i a  ies/czc co następni#: fcow., j przez Mehul  wiele zr o b i o n y c h

^rreciwne wiatry b y ł y  iedyn<j dot .d,prze sztuk m u zyc zn yc h  do zagrzania  do sła* 
S/l-odą, że f) tta nie mogła  w y y ś ć  na morze;  w y  i m ę z i w a  F ran cu zów .  Żeg l arzy  po* 

nakomec  zac*c jy o«m sg rzy ia ć  i my d z i s i a j  wietrznych  i bal lony wz ię te^t^kże  o? q .  
w y c h o d z i e m y .  g f r ł g ał  przydniey straży, w y  kręty.  T e  n a d z w y c z a j n e  u j b r o b j t . ^  p. 
f  Ay  iu2 o;' 31?. r a morze.  Ani  udnego  t ie  k .*u ' j |  o a d / w j c z a y n e  pr o i ek r a ,  p r z j  kt^. 

mas* A D g b k a n a  ś r z u d u e m n y n ł i n o u u i  po* y t h  iak  wi d ać  nieprzebyte  zna yd^  się t tu.
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i n o ś c i .  B u o o a p a r t e  n i e  i e d n a k  n i e  p r z e d ,  d a ł  n a  p a t n . ą t k ę  p u g i l a r e s  z ł o t e m  i z  s r »

S i ę w e z m : e ,  n i e  b ę d ą c  p e w n y  s k u t k u .  L e c z  b r e m  t k a n y , z  n a p i s e t n : O b y  w a t e i o w i  N a j a n ,  

d l a  c z e g ó ż  z T u l o n u  w y c h o d z i  d l a  u d a n i a  s z e f o w i  n n r y n a r k i  w  T u l o n i c ,  d a n y  o d  j e -  

s i ę  d o  I r l a n d y i  & c ?  D l a c z e g ó ż  b i e r z e  n e r a ł a  B u o o a p a r t e .

u c z o n y c h  w  w s c h o d n i c h  i ę z y k a c h  z  s o b ą ,  J e n e r a ł a  B e r n a d o t t e  p r z e z n a c z a i ą  c a

i e ż e l i  d o  P o r t u g a l i i  l u b  d o  J a m a y k i  c h c e  p o s ł a  d o  H o l l a n d y i  n a  m i e y s c t  o b y w a t e l a  

w y l ą d o w a ć ?  B ę d z i e s z  o n  N e a p o l  w  c z a  D e l a c r o i x ,  k t ó r y  m a  b y d ź  n o w y m  a m b a s -  

s i e  t y m  a l t a k o w a ł ,  g d y ś m y  t a m  n o w e g o  s a d p r e m  w  W i e d n i u .  B e r n a d o t t e  n i e  

w y s ł a l i  p o s ł a ,  i g d y  z g o d a  m i ę d z y  n i m  p r z y i ą ł  k o t n m e n d y  n a d d y w i z y ą 5  w  S t r a s -  

z u p e ł n i e  p r z y w r o c z o n ą  z o s t a ł a ?  J d z i e  b u r g u  , i c h c i a ł  p r y w a t n i e  ż y ć .  

w i ę c  d o  E g i p t u ?  L e c z  c o ż  o n  t a r a  b ę d z i e  N o w y  H s z p a ń s k i  p o s e ł  k a w a l e r  A z -

r o b i ł ?  P o ł ą c z y  ś i z o d z i e m n e  m o r z e  z c z e r  z a r a  p r z y b y ł  t u ,  i p r z y s z ł e y  d e k a d y  b ę  

w o n y m ,  i W E g i f c i e  d y r ć k t b r y a t  i k o n  d r f e  d y r e k t o r i a t ó w ' -  % H e l w e c k i m  p o s ł e m ,  

w e n c y ą  u s t a n o w i .  L e c z  d o  p r z e k o p a n i a  o b y w a t e l e m  Z e l l n e r ,  n a  p u b l i c z n e y  a u d y -  

c i a ś t . i n y  S u e z  i  z a ł o ż e n i a  t a m  k a n a ł u  p o  e n c y i  p r e z e n t o w a n y .  —  J e a n  d e  f c r y  n i e  

t r z e b a  b l i s k o  ^ o  l a t  c z a s u .  T o  z a d ł u g ^ o .  w y i c d z i e  c h y b a  z a  8 d n i  d e  R a s z u d t  , a  

I h ł  t ó y  z  A n g l i ą  m u s i  b y d ź  p r z y s p i e ś ż o n y .  G u i l l e m a r d e t  o d e b r a ł  r o z k a z  w s t r z y m a -  

L u o h a p  . ' t e  n i e  f d i i e  w i ę c  d o  E g i p t u ,  I d z i e  n i a  s w e v  p o d r o ż y  d o  M a o r y t u .  

n i d ż e " f i o ° S / l a Ć e d o n i i ,  g d z i e  s i ę  ‘A l *  x s n d e r  W '  t y c h  d n i a c h  z n a y ó o w a ł  s i ę  S i e y e s

w i j l f c i  W l f f c i ł ,  a z  l a t n t ą d  d a L y  t f o  A t y i .  z  w i e l u  p o s ł a m i n a  w i e l k i m  ó b t e d z i t  ń  t u -  

T a l  t e s t  d &  A z y i  d l a  z m s z c ż t u M  l i m  s i ł y  t e y s z e g o  B r u s k i e g O '  I f n ń i ś t r a  S a n d o z  R o i -  

A n g R k o w .  B u o n a p a ^ t e  i d z i e  w i ę «  u o  A r y i ?  U d . .

J a  n i e  k l e i h  ‘ń f ć , d o d a ń  P o u l t i e r , o  p r o i e -  A n g i e l s k a  f l o t t a  k i ą ż ą c a  p r z e d  K a a y x

S t a c h  r z ą d u .  R z ą d  n i k o m u  s w e g o  n i e  p ó -  s k ł a d a ł a  s i ę  p o d ł u g  o k t a t n i c h  z t a m t a d  w i a  

W i e r z y ł  > e k r ć t u ;  a l e  g d y b y m  g o  w i e d z i & ł  ' d f o m o ś c i ,  t  iJr l i d i o W y c h  o k r ę t o w  i 2 f r e ­

z i e  p ^ l f b y t f l  ł t e g o  a r t y k u ł u -  J a ' 1 ' e S d ^ ę ® *  g*t< H i s z p f i b i e  w y s t a w i l i  w i e i e  a r m a t n y c h  

m c m .  c z y t e l n i k a m i  p o  p o l u  d o m y ś ^ o  w  ' * ^ s z a l u p  n a  p r z ó d ,  d l a  p r z e s z k o d z e n i a  b o m  

l a n e  p i s r ń a  m ó w z i ą  , ź e  B u o n a p a r t e  b n r d d ^ a d i f i  b i i ' a s t a  z a  p i o w i o t e m  a d n i r a f a  

w y s A d z i  s v Ve  w o y s k a  p r z y  M a l l a g ą  * z ł a m  Ń e l s ó o .

i ą d  p ó y d z i e  p r z e c i w  P o r t u g a l i i .  i n ń e  z n o  ‘ D z t r  m i k  C o n s e r v a t e u r  p r z y t a c z a :

e tfri l  W y s y ł a j ą  T i l l b n ś k ą  f l ó l t ^ ' d o UA l g i e f u ,  ”  M o ż n a  b y d ź  z a p e w n i o n y m - ,  ż e  d w ó r

* ' T h n i ś r , ’ W ą  z ó t ó n a  i & f  d ^ o ó s i a n ł j r n ^ o f t u j . t t i ć ? ' d k s t ą p i ' o d  s w e g o  s / s t e m a t u  

L f r ż ę d o t y n e  p i s m a  u i c  i c ś ź c ż e  o  w y y *  n e u t r a l n o ś c i .  , ,  

i c t u T u ' o n s k f e v  t l o f t j ź  n i e  o r n t y  t n i ł y , * *  " P o  p t z e c z y l a l J i u  p o s e / s t w a  H V r e k t o r y i  •

J e n e t ą !  B u b n c  D a r ' e  c fa rc  w a ł  w i c e  a d  i u  ł c z g l ę d e t t i  o d n i e s i o n e g o  DOd ( O ś t t i A j ą  n a d  

m i r a ł o f  i j S r u e y s ' p i r ę  p r z e d n i c h  p s t o l e -  A o g T i f a r f f  z w y c i ę z t w A  (  w i a d o m e  t u ż  z  

t o k ł " ,  ‘ k f o r e  O i e g i  y ś  n o  X ć i a  Ę u g .  n i u s z a  r o i ż n y c h  H b ń ł ó s i e h  w  p b p r ż r d ń i c h  n a s z y i h  

K i a l ^ i a ł y 0 }^ t y  o s a d z i e  ' m a t a  p o  s o n t e r z ę ,  g a z f c t a ć i l  U f t i l e S z C Z O n y t h  )  p o w s t a ł  w  r a d z i e  

' l 0 6 y  w l ł e l o w i  N a j a n V  s z e f o W i  m a r y n a r k i  w  s o r f  z i  a l a z ł p c h  s i ę  w

ł / i i o n ^ ^ u ^ k l b ł - e g ó  * l o o a  *9* 1 %  yitJ ił ,  ' iQ s t e i a d ż $  z d r a y c t r w ,  k r ó n t }  h r z y c z e l i :
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“ Niech ży ie  Jerzy Króli,  Niech się wie­

dzie Angl ikom 1 „  i narbd ow ą kokardę zpo 

niewieral i .  Chenier i Forte  n a le g a l i , żeby  
zd r a y c y  ci natychmiast  do są a u oddani  

byl i.  Bey ts  usprawiedl iwia ł  ,te, miasto od- 

powszechoego  w  tey mierze obwinieuia , 

p r z y w o d z ą c  t e  one Diety tka 12,000 l iw.  

r ło ży f ł o , ale -prócz t«ga aoo s tatków 4o  
w y l ą d o w a n i a  do Anglii  dpło.  Ściągnęło 

one za pew ne przez to na siebie zemstę A n ­
g l i k ó w ,  i zasług i  tey  iego nie można  dla 

po eJy ńcBteh  w y k r o c ze ń  tak ł a t w o  z a p o ­

minać.  Sp r a wc y  t a k o w y c h  czyoctw p o ­

winni by dź  wyszukani  i iędy n ie .d^ odpo  
wiedzi  pociągi  Diii. H aria 30.0 postano wi­

ła  kc m m if sy a  00 zdania ley portu, o 
tym pose ls twie ,  i zw yc ię zcó w,  pod Qsteiv 

da pocił w liła. D y r e k i o r y a t  z ą w a y  stro­
ny ka za ł  ministrowi w o y o y  do fcoinineuć 

daat  »• Osten.dy .-i tony eh • ysteng«-.ucąey tb 
się w iy nizAwy.cięztw ie tjitdew i oificyerov^ 
woiiha.abte napisać l is iyr

L Hau r d. g Pr a i, IaI ( lĄ.Maia . )

A o g u d s k a  d y w i z y a  a t o z u f t a  z 4  f i  o  

g i t ,  i ku u-a  2 b ryg o ity  1 &4ai i »**».h phętrfach 

i i k o  bonabardawie n z ' r o in o y i ł jc  okfęiliłcitj, 
p o k a z a ł a  s ię  wcaioerjy  ■© g<>dzinie ,2,  

n . s z y t n  p o  U rn . , ; U  g i f d t i u w  4  e a l ip y * ^  si«ę

do  oaszey z 9 szalup ar.n.siny tli i j rbmifi 
bur  o vy' J i  (ftkr^ioiy z - t z n e y ,  dy inyy.i;  
iak. ly i W  a epuz^-iaciei lak  0 p, by t>, /4e

p r z e s z ł o  w a l ę e  m u s i a ł  n i e p e z y i A c i e ]  d a le *

k p  o d  p l a c u  b o i u „ s w o i e  k o t f i c i e  z a r z u c i ć .  

U w a ż a n o ,  ż e  w i e j e  k u l  p r z e l a t y w a ł o p r z e Z  

ż a g l e  k o m m e n d e r u i ą c e y  f r e g a t y , k t ó r a  p o *  

nic w a ż  s ję  b a c a z i e y  i a k  m a t  z b l i ż a ł a  w i e *  

l e  u s z k o d z o n ą  z o s t a ł a .  W i e l e  I n i e p r z y i a *  

c i e l s k i d i  ;k u l :P ^ a *9 118 *?d -» * l e Ż a d n ę y  n i e  

uczy n im y  p z^ oriy .  C a ł ą  ą o c  s i a l i  k a n o n i e -  

r o w i e  u a  b a H ę r y a c h j  p a y w i ę k s z y  p a n o ­

w a ł  p o r z ą d e k  i  w s z y s c y  o b r o ń c y  n a s i  r ó ­

w n ą  o k a z a l i  o d w a g ę .

Z  H a w r d  6 . P r a ir i a l  £2 M a ia . )

D z j s i a y  o g o d z i n i e  4  r o z p o c z ę ł o  sie 

z p o w y  s t r z y l a n i e  z  a r m a t ;  o g i e ń  b y ł  ż y w y  

i tr(fv.ał b l i s k ę  5  k w a d i a n s y .  L o m b a r d i e  

r y  Ą n g i e l s k i e  p z u c a ł y  b o m b y ,  z  k t ó r y c h  

w i ę k s z a  c z ę ś ć  r o z b i ł a  s ię  n u  p o w i e t r z u  - 

n i e k t ó r e  i e d n a k  k u l e  i b o m b y  u p a d ł y  w  

m i e ś c i e ,  a l e  ż a d a e y  q ie ,  u c z y n i ł y  s z k o d y  ' 

ie d n ą  z p ic h  p r z e p z y ł* .  .d om u i e d n e g o  d ą ę b  

- to  i ę s t . ę a l a  s z k o d a   ̂ k t ó r ą ś m y  p o n i e ś l i .  

D  a anaśi^tr A t p i f l t u y ę ł j  n p w y c h  s z a j u g  w y ­

b i e g ł y  n a t y t h m i a & t  ;z p o r t u , s t a n ę ł y  w , po* 

r z a l k u  b i t w y  i ż y w y  d o  n i e p r z y j a c i e l a  o -  

g i e p  Byppłjy.^ k j ó r y  ^ a p g y ś l a ć

,o d  p o ł u ^ i o ^ e y  ą t r p ^ y  ^ p ą j ą s U

UfgP d o k a z a ć  . m u - 

;s ia ł  s ę n ą . d ^ w Ą e  s w o i e  c o f n ą ć  m i e y s c e .  

W i e i t  u c i e r p i a ł ;  i e d n a  z i e g o  f r ę g a t  m u s i * ,  

ł a  stę ą a r ą z  np p o c z ą t k u  w a l k i  z  p U c u  b o -

ł f  9£$9ś*:iTt W * t fu P o c i ł o
■uTUżum Dyrc d o  m e g o  m u ^ a c  ' • ' . r o z p U ^ ł  H ? wr,
s i ę  z oU d w e r h .  s t r o n  z y . w *  e g n e Ń -  . f l t f t łg

g*»\V Acgictsaie fiU r.ĉ yy uł / 4»toy lOgi^ń wszędz ie UłSfllff wĄzy^ko.CP 

prze*-.w naszym 9 krę:oa i ,  k toie  im - Pkyp- -szsnia og*?iA-&ę po tr z e b a  ł>yło. f
ko 1 oo-kłajnte .o::*uvv«uiąły , fećjD w y ż-  Ko mwe oaę  nau f lottyl lą naszą  ,w ka-

fl iosc ił!is*ey «k«*uie artyllefyi .-  «łwłJ|a f Aft|e „ | p  k apHvA|l*0- 9
tnoinuo*f».w sjat^tl^ także . ^ o w r  ;kapon e- kżń^ffiH *W, W.v ^Pf M ark *  o ic
ł uwje na naszy ch  ba iiery^ch dla popcyftia u d a ł ,  o trzym ał  k o n i ^ ^ d p u j n l  L a c r o f s , - ,  
Bgoia n a szy c h  ok rętom , go u ziu u ą y  ^ ię ia k ł.M g u u y :^ *  jp^; pwd fio^ orep  adi«*
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ta fi ta jeftefhła AngHlstciejr armii  ob i e l d z a ł
zaćhooi  e okolire i fortece,  W  Chateau- 

n e u f  chcąc fórtecę i p r oc Ło w y  widz ieć  m a ­

g a z y n  , k a s a t  go komir.endant i ako szpiega 

AngielsKiega a res zto wa ć  i do K t i w  z a p r o ­
w a d zi ć .

Dy r ek t or  rat  Eata wsk i  na ka za ł  swemu 

ta ministrowi,  te b y  si£ o aresztowanie j e ­

nera ła  UaSDJel'  ó c m a g a ł ;  ale minisnT za 

granicznycf i  zw iąrkoW o d m ó w i ł  takowego 
Zadania.--.  Po  zakończeniu trzech mies-ię- 

cz ne y  p r e ł yd en c yi  przez o b y w a te l a  Mer- 
11d , nastąpił  o b y w a te l  Rew bel l  po trzeci  

r a z  r a  pr ezy de ncy ą  dyrek lor yat u .  _  Garat ,  

p ose ł  nasz w  Neapolu  i Dauuod przyięl i  

v y b r a u i e  siebie do ciała pr a w o d a w cz e g o .

G d y  rrąd Aogielski  za ka za ł  w y w o ż e n i a  

Angie lskich pism do nieprzj  iaciełskich Kra­

l ó w ,  dy re kt or y at  nie tylko  pism, ale i kor- 

r esp oo dea cy i  Ł c .  z Anglia z a ł a t a ł  _  S ł y ­

c h a ć ,  że Papież  przeniesie się do Hiszpa­

n i i ,  a  Xżę  Pokoiu  stauie podobno znowu 
n a  Ćkele interefsow kraiu.

Z Londynu d. ig. Muia.
O rzę dow h e doniesienia z Ir landyi  w 

g az ec ie  “d w o rs k i ty  og łoszone  są  bardzo 

smutne.  Zupełny  bunl  w y bu ch n ął  w tym 

k r ó l e s t w i e ; ale dotąd wszędz ie pobito i 

rozpruszono buntowniKow.  Aresztowaniu  

lorda F i tzgera id  winniśmy odk ry c i e  okro ­
pnego  s p is k u , którego b y ł o  zamiarem o- 

p a no w a ni e  stolicy DuDlina , wy rżnięc ie  

w ic e  k r ó l a  i wszystk ich  u izędni ko w publ i ­
c z n y c h ,  tudzież niektórych cz ło ń k o w  par­

lamentu  i rozwinięc ie  chorą gw i  wolności .  

Spisek t e s ,  którego wszystk ie  szczeguły  

'fcmiteziono i* papierach lorda  F i tz ge ra id ,  
w i a ł  wy bu ch n ąć  dnfa &l mai a ba*u Urz 

-ć  ) iego aresztowanid.  '

JLć.ff Fitzg< a-d z ń a jd o f t  .1 się w

Samerr Dublinie u k r y t y , fcońa fego P a m e ­
la s ł uży ła  mu. przebraoa  za  lokaia.  S ł u ­

ż ą ca  iedna w y dala go.  D g zosta ł  w ł ó ż -  

ku swoim a r e s z t o w a n y ;  bronił  się d ł u g o ,  

i śmiertelnie ranił  w e sz ł y ch  do niego oay-  

p i e r w e y  d wó ch  o c h o t n ik o w ; ale gdy  sam 
udkoniec d wa  postrza ły  odebra ł  w r a n n ę ,  

pozwol i ł  się wz iąś c .  Źouę iego z kra u 

w y p r o w a d z o n o ,  a on sam będzie  przez 

w o y s k o w ą  komm ifsyą  s ą d zo n y .  A r es z to ­
wanie to dało po wo d  do rożnych ostrych 

śrz odkow.  Dublin zosta i  ogroszouy  w sta 

nic i n s u r r tk cy i , w s z y s c y  mieszkańcy z o ­
stali roz broien i ,  i więcey  iuż iak 5000 fu- 

z / y  zabrauo.  K t ok o lw ie k  broni nie chce 

o d d a ć ,  iest aresztowany  , z a p r o w a d z o n y  

na ratusz i pe ty  b i t y ,  poki  nie w y r n s 1, 

gdzie iest ukryta .  Na poselstwo wice kró- 

la' C a m d e n , postanowi ł  parlament i wice 

kró l  w e w e y  o dez wi e  o g ło s i ł ,  że w s z y s c y  
j eae ra łowie  konjmendznci  w o y s k  są u m o ­

cowani  do sądzenia po w o j s k o w e m u  i k«t 
rania śmiercią lub i n n y m  i p o i o S t m  w s z y ­

stkich spolnikow spisku. Mie szkańcom 

D ubl ina ,  w y i ą w s z y  urzędników publ icz­
nych i w o y s k o w y c h  , zaka zano  w y c h o d z i ć  

z s w y c h  d o m o w  po godzinie 9 w wieczór 

i przed godziną  5 zrana .  W  Dublinie co 

raz  w ię ce y  aresztują osób i wszystk ie  wię 
zicnia są otoczone  wo ysk ie m .  Na niektó­

rych  sze fów buntu w y z n a c z o n o  nawet  nad 

g r o d y .  S tary  zamek for tyf ikuią spieszno 

w Dubl inie* który  w przypadku potrze' 

b y  ma s łu żyć  za  schronienie dla wice 

króla.
Ce le  hrabstwo de Ki ldare i miasto 

tego nazwiska  są w ręku 6000 Duotowni'  

k o w .  D. 24 i 25 zasz ły  3 k r w a w e  rozpra­

w y  w okol icach Dub l ina ,  nie daleko  miast* 

N aa s  i w samem mieście N aas, w których
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bunt ow nic y  zupełnie  20stali p o o i u  i bij. 

sko 500 ludzi  w  zabi t ych  utracili .  Jen- 
Co y  zaraz pewieszano.

Szczegulrreysze  zdarzenie ,  to iest po- 

iedynek P. Pitta z P. T ic rne y  g ł o w ą  tera- 

i n i ey sz  y w parlamencie o p p o z y c y i  , ro­
z e rw a ł o  trochę publikum w tycb smutnych 
tera i  wia dom ośc ia ch.  Oto iest co b y ło  do 

tego powo de m.  Na  sefsyi  d. 23 P. H i t ,  

chcąc  iak na yp rę dze y  dopełnić wybrania  
10,000 m ay t k o w  , któr^ parlament nieda 

w n o  pos 'anowi ł  , pro p on ow ał  żeby  na 
ieden miesiąc zawies ić  wyjątk i  od w e r b u n ­

ku  o krę tow  z węglami  , a  na 5 okrętow 
kupieckich.  P. T ie r ne y  sprzeciwi ł  się te ­

mu śr/.odkowi ,  iako przeciwnemu wolno 
6cl ludu. P. I itt o ś w i a d c z y ł , że iest spie­

s z n y ,  a ktokolwiek się iemu przec iwi ,  nie 
ma innego zamiaru iak czynić  przeszkody  
do pr zy go to w ań  do obrony kraju P. T i e r ­
ney  w e z w a ł  na t a k o w y  zarzut  protekcyi  
m ó w c y  i z b y ,  który napomniał  P.  Pitta do 

p o r ^ d k u  d n i o w e g o ;  ale P. Piti o d p o w i e ­

d z i a ł ,  ż e n i e  odstąpi  od t eg o ,  i ieszcze raz 

to p o w t ór z y ł .  B ii ten przeszedł  na tyc h ­
miast w obydwoc.h i zba ch;  ale P.  T ie r ne y  
w y z w a ł  P. Pitta na p c i e d y n e k ,  czego  on 

nie odtnowi ł .  W' czor ay  po połudoiu p o ­
j e d y n k o w a l i  się na pistolety w  lasku Pu- 

t n e y ; strzelali  na 12 k r o k o w  do siebie i 

ob> <jwa się chybil i .  P. Pitt st rzelając ia­

k o  w y z w a n y  pożniey,  wystrze l i ł  powtor ny  

raz  na powietrze,  co sekondaoci  za  zupełne 

wynadgrodzfcuie okrzyknęl i .

Unia 25 po w r oc i ł  kapitan Pop ha m , 
k tóry  w y p ravvę nasra przec iw Ostendzie 

w y m y ś l i ł , j o  Lon dynu nazad  , i miał  z a ­

raz  z lordem Spencer  d ł u g i  konfereneya.  

W  ki lka dni w y p ł y n i e  znowu na n o w ę  w y .  

pr awę.

Podług  oslatniey z L iz b a n y  poczty  , 

uzbroiono w Gibraltarze 12 ko rsarzy ,  k t ó ­

rzy około  130 zabrali  okrętow i te dla be- 
spierz i .stwa do Mal ty  zaprowadzi l i  ; ale 

port ten został  od Fra ncuzów otoczony mm 

oni z tamtąd wysz l i .  W y s ł a n o  im na p o ­
moc 3 woienne fregaty M-dusa  , Incon-  

stanie i Ic botme C i t oy en ne ;  ale i te zosta­

ły od si lmeysrey .Francuzów s i ły  w porcie 
o s l rzymane.  Na ostatek w ys ł ano  thm P, 
Nelson w 10 l in iowych okrętow,  nie t y lk o  
dla oswobodzenia  tych fregat  i k o r s a r z y ,  

ale i dla uważania  poruszeń T u l o a s k i e y  

flotty , która z łączona  z W ene cko  • Frań- 
cuzkiemi  okrętami , do K a d y x  dla uwol* 
nienia Hiszpańskiey p łynąć  zamyśla ,  z»d* 
mira l ieya nasra ma teraz szczegulnieysze 

oko na śrz odz km ne  morze i lordowi  St.  

Vincent  znaczne pcsyła  posiłki.

P r z y b y ł y  z Ostendy kupiec zape wn ia  , 
że jenerał  Coote  na sw oie  um arł  t a n y .  

Pułko wn ik  Hely za b i ł  nieprzyjacielskiego 

grenadyera  z pistoletu , który go chciał  w  
niewolą woienną poiąć  ; a le  w  t y m  m o ­

mencie 12 w y s t r z a ł ó w  z f u z y y  zgruchota-  
ło  na miazgę iego g ło wę .  B y ł  rodem t  
Ir laady  i bardzo mężny offieyer.

W  B'iladelfii zoa yduie  się t o w a r z y ­
stwo z iednc czonych  I r l a n d c z y k ó w , które* 

go zamiarem iest zb u r z yć  tam teyszy  fede­
ralny i ząd.

Par lament  nasz będz ie  w  krotce  z a ­

w i e s z o n y . A d m i r a ł  Parker  p r z y p r e w a -  

dzi ł  5 bo gatych  z V er a  O u x  Hiszpańskich  

okrętow do H a w a n y .

Na z łapanie  W a ts on  któr y  o zbrodnię 

przec iw nar odo wi  obwiniony  iest ,  w y z n a ­
c z y ł  rząd 400 f. szt.  nad gr o dy ;  a'o on do 

Am e r y k i  miał  się u d a c . ^  L ord  Br idport



u>a Wc 12 l in iowych  okrętow i ki lka f re­
g at  na w y s o k o ś ć  Erestu płynąć.

Zabrane w  F ran cu zką  niewolą  pod  

Ostendą [nasze ' wc*yek a , maią b y d ź ,  iak 

s ły cha ć  dobrze  traktowane.  Beszta  w e ys k  

w tey w y p r a w i e  będących  po w i o c i fy  do 
Mar gat e  nazad.

Rekrut  m ay t k o w  podług  ostatniego 

a k t u ,  idz e bardzo spieszno _  W i e m y  te­
raz dok ładnie ,  że plan ucieczki  Sydney  

Swith  z P a r y ż a ,  w Londynie  b y ł  z r o b i o ­

ny  , i że iedeo znaczny  cudzoziemiec uda­
w s z y  się do P a r y ż a  w y k o n a ł  go.

W  Am er yc e  buduią znay większym p o ­

spiechem 25 woiennych  O K r ę t o w  od 20 do 

74 armat , i w y z n a c z o o o  nadgrody  dla 

m a U k o ^ . — P- P itŁ za cz ą ł  w c z o r a y  40 rok 

wieku swego.
W zi ęc i  pod Ostendą w Francuzką  nie 

wolą  Aogie lscy o f f i cy er ow ie ,  maią pozwo 

l e n i e  noszenia p . ła s zo w.  W Ostendzie 
n>iano niektórych Francuzkich off icyerow, 

k*órzy  sw oiey  nie czynil i  powinności  a re ­
sz tow ać .  Z Angie lskie j  strony hrabia Er- 

r o i , kom meniiant iednego batal ionu , kló 

ry  byt  zupełnie przec iwny  w y p r a w i e  do 

Ostendy miał  przeze aczeoie iey w y d a ć ,  i 
| odobno dostanie abszyd.

Wi l l iam Parker  krąży  w 17 l in iowych  

okrętow przed K a d y x ,  a  lord St. Viocent 

zcay d ui e  się na okręcie Vi l le  de Parts 
przed L u b o n ą .  C a ł a  iego flotta sk łada się 

z 28 l in iowyth  o k r ę t o w ,  a 4 pr zyb ęd ą  mu 

iostcze na pomoc.
ł \  Si rachan a t t e k o w a ł  H a w r  , i nie- 

tylko  miasto bombami  na d w er ęż y ł ,  ale wie 

le wo.ennych  szalup i s ta tków z b u r z y ł , k t ó ­

re do w y p r a w y  przeciw-Angl i i  na l eża ły .

L is ty  z Kooduras donoszą , i e  H is z p a ­

nie 01  wez wa nie  K a r i b o w  o pa n o w a l i  w / .

?o K
spę R a t la n  i 24 armat tam z a t c c z y i i . ^  
Papiery stoią dziś 4ę \ za  sto.

Z  Arau d. 26. Maia. |

Senat Helwecki  ' w e z w a n y  powtórnie 

do powiększania mioistrow do l i c z b y ' 6 ,  
po tw ie rd i i ł  w t e y  mierze w y r o k  na srfsyi  

s w o i e y  dnia 18. Dnia  21 rada wielka  d o ­

w ie d z i a w s zy  się urzędowoie  , że rząd A a  
gielski d o z w o l i ł  bankierowi  Vaoek  w L o n ­
dynie zapłac ić  we xl e  w y d a n e  od przeszłe 

go rządu,  a które z początku p iotes iowa-  

ne b y ł y ,  na uc zyo iou ą  p r o p o z y c y a  dyre- 

ktoryatu He!w e fk i ego  postanowi ła  zniesie 
nie sekwestru wł ożo neg o  na długi maiąće 

się za pł a c i ć  Angl ikom.  Na se fsy id.  19 d o ­
niesiono,  że o d ł z i o ł  w o y s k  Francuzkich  w 

tym momencie wc ho d zi  do A ^ a u .- wielu 

cz ło nko w ruszy ło  się zaraz  z nneysc stro 

ich chcąc w y y ś ć  , ale prezydent  w s t r z y ­

m ał  ich za p a ł ;  s e A y ą  iertnak zaraz u k o ń ­

czono.  Ba d a  wie lka  postanowi ła  nie dia- 
wn o  , ż e b y  dyrektoryat  1 me cz yni ł  nać-  
mnieyszey przeszkody  w p o d d a le  małj  ćh 
kantonow',  podług  planu o b y w a te l a  R a b i ­
nat ;  senat na sefsyi s w o i e y  ł l^ k  19 w y r o k  

ten roztrząsał .  K i lk u  Członkow odrzucić 
go c h c i a ł y ,  ale obyw ate le  Ocbs , Wa reć  i 

Berthólet  przek ładal i ,  że F i s n c y ą  mocą  b- 

r tż a  z d o b y w s z y  małe ka nt on y ,  tym s a ­

mym  nabyta  praw a z a t r z y m a n a  ich lub 
przy łączenia  do rzeczypospol i iey  K e l w e -  

ckiey , a zatym miata także prawo przepi ­

sy w a n ia  w ar unków iego przy łączenia .  IDo 

innego odłożono to crasu.  Na sefsyi doić 21. 

D y r ek to r y at  do^iosł  w poselstwie s w o i m ,  

że  do,a 26 kwietnia w e z w a ł  ligi Gry zono w 
faby się do rzeczy pospol iiey H elw eckiey  

p r z y ł ą c z y ł y ,  że  zaszłe  okol iczności  spóźni­

ł y  o d p o w i e d z ,  ale że nakoniec dnie 20 t.
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m. odebrał  ia i iest w  tych za w a r ta  wyra*  trzaśnieniach o b y w a te l e  Escher  i Haas
Zach:

Zgrom adzenie 3 lig  G ryzcnow  do wykona 

wczego D yrek tory atu R zeczy p osp olitey  

H elw eckicy. W  Koii d 1 4 'M a ia  1798*

”  Naymi lsi  Spr z ym ie r ze ń cy !  W i a d o ­

mo iram iest bez w ą t p i e n i a ,  t e  od wielu 
miesięcy mamy naszych  d epu tow an yc h  w 

P a r y ż u ,  którzy  umawia ią  się z dyrektory-  

atem rzeczypospoli tey  Francuzkiey  w z g l ę ­

dem rożnych  wa żn y ch  przedmiotów.  Nie 

chc ie jc ie  nam za złe p o c z y t a ć ,  iż poty  nic 
Więcey uczynić me moż em y,  iak u w i a d o ­
mić naszych kommilentow o w a s z y m  nas 
Wezwaniu pod dniem 26 kw ietnia ,  a które 

dopiero dnia 14 maia odebra liśmy , a b y ś ­

my się przy ł ącz y l i  do rzeczypospoli tey  

' f i^łweck iey,  poki  dokładnieyszych z P a r y ­
sa nie odbierzemy wiadomośc i .  Życzenia  
tiarze i naszego wolnego  ludu dla naazych 
n a y da w n ie ys zy ch  i n a j le p s z y c h  sp rzy m ie ­

rzeńców H e l w e t ó w ,  są równie szczere lak 

i gor l iw e ,  a ufność nasza w wa sz ey  spra ­

wiedl iwości  i świetle z iakim za łożyc ie  po­
myślność Dtiwey rzeczypospoli tey  Helwe- 

ckiey i dzielnie sprzeciwiać się będziecie 
Wszystkim tak zewnę trznym  iak w e w n ę ­
trznym burzom , żadny ch  nie ma granic. 

F rż y ym i y c i e  to braterskie zapewnienie  u 

Cruciow szacunku z które mi was pozdra­
wia m y.  Podpisano  prezydent  i cz łonki  

zgromadzenia trzech lig G r y z o n o w  w Koię.

iżasze ciało p r a w o d a w c z e  zostaie 
względem w o y t o s t w  Włoskich  w tey sa 

mey n iepewności ,  co względem G r y z o n o w .  
Lud Lugano pisał  do niego d w a  l isty pro- 

Hząc o przyspieszenie w y r o k u  względem 
Przyłączenia się ich do rzeczypospoli tey  

^lelweckiey ; ostatni czytany  b y ł  na sefsyi 

r.4dy  w i e l k i e j  dDia 21. Po nieiakich roz-

skłonili  radę do postanowienia:  ”  że na te 

przyjacielskie listy odpo wied ź  z w y r a ż e ­
niem ukontentowania dana będzie , z o- 

strzeżeniem odłożenia do  czasu innego nie- 
za d ec y d o w a n y ch  teszcze punktów.  ,, T r z e ­

ci lud W a l l i zo w  bardz ie y  ieszcze uderzaią 
c y  w y s t a w i a  wid ok.  P r z y i ą w s z y  oaypier-  

w e y  n o w ą  konstytuoyą,  mieszkańcy wyżfze-  
go W a la i s  odprzysięgl i  się iey , i ieżeli  w i e ­
r zy ć  będziemy deputowanemu Nuce  z kra- 

iu tego w  ciele p r a w o d a w c z y m  zasiadaią- 

ce m u ,  3 x i ęż a  i by wszy  sekretarz stanu 
zo w i ą C y  się Rodl  tę odmianę zrobili.  C o ś ­
kolwiek  bądź  widziano z iakim sa pa łe m  

mieszkańcy  kraiu tego u tr z ym y w a l i  insur- 
rekcyą .  Z w y c i ę ż o n o  ich , ale nie przeko­

nano. Na dniu 21 czytano  w radj ió  wiel- 

kiey rapport  przes łany  oj} Jpnerała L o r g e  
do jenerała Schaueiiboucg ę ^ ł o w n e y  k w a ­

tery Sion d. 18 m a i a ,  który wy ia śn ia  bi­

t w ę  zasz łą  pod Sion i w y p a d ł e  z n iey  

skutki.  Dnia s p r z e d  opanowaniem m ia ­

sta tego jenerał  Lorge  i o b y w a t e l  Mangou- 
rit proponowal i  insurgeotom warunki  pod 

iakiemi po zw ol ą  na żądaną  od nich kapi - 

t u lacyą.  Warunki  te b y ł y  następujące 
1.) 600,000 liwr: t y m cz a s o w e y  k o n t r y b u ­

c j i ;  2.) rozbrojenie b u n t o w n ik ó w ;  3. ) da ­
nie zak ł adn ikó w.  G d y b y  nieprzyiel i  tych 

war unk ów  uderzyć  na nich miano dnia i ć ,  

co się też ziściło.  Po  sp ęd z m iu  ich nastę­
pnie z mievsc r o ż n y c h ,  . które zaięli  by l i  

po  za  Morgę  potokiem bystrym i g ł ę b o ­

k i m ,  gdzie w l iczbie 5 do 6 tys ięcy  stanęli  

w  dobrze urzadzoney liaii d o , b i t w y  , c o f  
z li się do Sionu i tam białą zatchneli  c h o ­

rąg iew,  Już oddzia ł  ieden Fran cu zów  

zbliżał  się do bramy gdy  z armat  i ręczney 

broni wyzionioDy o g i e ń , ofi icyera i kilku
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h u z i r o w  na placu po ło ż y ł .  Na  teo czas klęsk n ic wyrucho  wanvch  , 3 f ;o Z a sz cz e pi - 

jenerał  Lorge  nie n.ogl  więcey  utrzymać  cie we wszystkich parafiach świ*te wolno* 

w o y s k a ,  wda r ło  się po drabinach do mia- ści d r z e w o ,  któreście święt  >krad• kim i nie* 

sta i s t r asz l iwe/  na niep.-zyiacielu , który g o d z i w y m  powy«vraca ' i  spcscbetn;  410 
2 okiert s trzelał  dopełniło rzezi.*7 do goo  Poddacie  się pod w a r u n k i , k t ćry i  n wyuią 
i i s u r g e n t o w  na placu po le g ł o ,  drugie tyle gaią koniecznie p r aw a  wo yj j y  , a które , 

lacioBO lub w niewola  wz ię to  , 7 sztanda- przez wspaniałość  zw yc ięzców u mi arko- 
r o w  i 8 a i m j  Francuzi  zdobyl i .  Montfer- w a u e  będą. Inaczey  zan-osę w o y n ę ,  aż 
rat  si> f  .6 letkiego batal ionu ścigał  nie* do źrz odla  rzeki R o n y ;  n o w e w o y s k a o l ą  , 

przy  i-u L la  a ż  do źrz odła  Morgę  przez nie- mi na pomoc  chociaż ich nie potrzebuje i 

dostępne  s k a ł y ,  gdzie nie t j l k o  na ogień w y  o tym dobrze wiec ie ;  zagarnę ni-m* 

irgi  , ele i na sk a ł y  , k t ł r e  na nich zru ca ł ,  wasze siedliaka , a skały  , kiórtście  za nie’ 

b y ł  w y s t a w i o n y  i c a ł y  prawie  iego bata- dostępne m i d i , -baj, et -mi  republ ikamkie-  ( 
li- n rzo iony został .  Pomiuto fy th  ws zy-  mi okryte  zosianz .  I ł rzhśl iy .  i<* mi depu* 

stkich przeszkód ws zęd z ie  zwyc ię żon o  nie- towaoych  zKióremt  bym mógł  inowić  i U* 

p e t y l a c i e l a ; Francuzi  ścigali  go aż  do ł o ż y ć  Się.

Luuch  , które dnia 19 opanowali ;  , a . . P o d r  sano Lorge.
b n o  lub ranione FraucutOw.  M  es/kańcy  O d e z w a  o b y w a t e l a  M m g o u n t  re,*/’

W a ' a i s  dnia l i n o w y c h  d e  jenerała L or ge  denta rz Itey Francuzkiey w Wala is  wyda* 

Wj sl ilt deputowany,  h , k tóry  im odpowie-  na v S t o o  d. 1 Prairtal  (20 m ai a )  w z y w a  
dz i a ł  w t yc h  wy razach: insurgeotow do poddania się i przebiega

“ P o s y ł a łe m  w a m  s ł o w a  p o k o i u , nie wszystk ie  poprzedniczo  zaszłe  pol itycz 
ch ie iście ich s łuc ha ć;  przym uszon y  by-  ae i woieane  zdarzenia.  M o w . ą c  a 

Jem u ży ć  bagnetów i jesteście zniszczeni,  wz ięciu Sioflu p r z y w o d z i ,  “ Ukryta  -bate* 

M ie s z k a ń c y  w y ż s z e g o  Wala;**! pomimo rya  wyzionełn ogień na nadto Ław.erra ią  

w s zy st k i ch  praw które 2 w y c i ę z t w o  na- cycb naszych żołnierzy ; a r m u  wc hod zi  W 

d a i e ,  chcę iesz tze dla w a s  oleiaką okazać  kupie d o  tego zdradziekutgo m iasta ,  i po 
pow oln ość  ; nie chcę przynosić do w a ś n i e  rzez: następnie rabuntk.  “  O b y w a t e l  Wal* 

szczęść i zniszczenia w o y n y  , o to  wam po l iez aomtnifsarz Francuzki  w  Lucern przed 
daię warunki :  1 no.  Odeślecie broń w a 10 lub 12 dniami pirał  do Nuncyusza  Pa*
szą jak iegokolwiek  ona  iest gatun- piezkiego łam m ie sz ka ią ce g o , a by  nieba#* 

ku  do Sion; 2do W y d a c i e  s p r a w c ó w  w o y  nie o p u ś c i ł  ziemię rzpltey Helweckiey  p®̂  

ny  iacy k o l u i e k o n i  s ą ,  tych nikczemnych karą  Doświadczenia losu wraca jącego  na* 

ludzi ,  którzy  was  n p o w a d z i l i  v prze ra ść  rad u y p r o w a d / e ń c a -

t zdy p r e n u m e r a t a  na  s ł a w n e  p o e m a  O r/und s z a lo n y  p r z e z  L u d w ik a  A r y o s to  p r z e k ł a d a n i a  s ł ó d  
h i m  w i e r s z e m  pr z e z  w i e l k i e g o  n a s z e g o  p o e t ę  P io tr a  h o c h a n o to s k ie g o  , o z n a j m i o n e  i uż  • b s z e n j y m  pr o.  
S j i e k l e m .  z d n i e m  o s t a t ni e g o  c z e r w c a  k o ń c z y  sie , d o n o s i  s i ę  P u b l i c z n o ś c i ,  i ż  d o  t e go  t y l k o  d n i a  z ł o  
p o i  i d w a n a ś c i e  a a  p r e n u me r a t ę  na  2 l o m v  in g v o  ma j ur i  na  d o b r y m  p a p i e r z e  p r z y y m o w a n e  b ę d£  . 
O d  tego zas  d ni a  ustai e  p r e n u m e r a t a  i d z i e ł o  p o  w v y ś c i u  w  c z as i e  z  p o d  o r a f s y  p o  z ł o :  P o l :  os ni na-  
»cie  p r z e u a w a n e  * ę dz i e .  W s z y s t k i c h  p r euuni e i  u i ą r y c h  u p r a s z a  się ,  a b y  s w e  i m i o n a  p r z y  pr e . i un. era*  
g. e  p o d a w a ć  r a c z y l i . b t or e  i a k o  p r z y . a c i o ł  l i t terat . :rv P o l s k i e y  i o d d a i ą c y c h  cze:  c p o p i o ł o * 11 s ł a r z n e g *  
z i o m k a  s w e g o  na c z e l e  d z i e ł a  u m i e s z c z o n e  b ę d a .  W s z y s c y  s prz . y i ai ący  l i t t e r a t ur ze  P o l s k i e y  i w s z y s t ­
k i e  X i e g a i m e  p r o s z o ne  są d o  z b i e r a n i a  f r e a u m e .  9<7- T u  w K r n k w i i . ł e  p r c . t u a i e i u i i ’ » i f  W XięgarB'< 

Al<*y* O* hloryanskiey itiiey.
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GAZETY KRAKOWSKIEY

W  N i e d z i e l ą  D n i a  17 C z e r w c a  1798.

Z  F lo ren cji d, 9. M aia.
Mar gra bia  Manfredini  z s w o ie y  p o ­

droży  do Wiednia  d. 10 nazad tu przy Lył ;  

dotąd  p r a w d z i w y  p o w o d  iego wy s ła ni a  

iest nie w i a d o m y .
Chociaż  zupełna u nas panuie spokoy-  

n jść , rząd nasz nie mniey iednak u ż y w a  

wsze lk ich  bes pi iczeń stwa  śr zod ko w;  z  Li- 
wo r n a  cugu artyi leryi  oczek uie my  i gar- 
Oitoo nasz ma b y d ź  z m o c n i o n y ; do  kom- 

tneadantow pr owincy i  w y s ł a no  także  no ­
w e  roz ka z y .  W i e le  osob areszt ow any ch  

z p o w o d u  cpicku o którym  m o w i o n o ,  w y ­
puszczono  na wolność.

Z  Rasztadt d. 28. Maia.
Z w y c z a y D y  kuryer  przy b y ł y  wczo^ay  

2 S lrazburga do Rasztadt  natychmiast  od 
ministra, Bonnier  z rozkazem jechania iak 

r »yspie9zuiey w y s ł a n y  został .  D o w i a d u ­

j m y  się zS t r a z b u r g a  że te legraf  na w i e ż y  
kościoła katedra lnego  p o sta wi ony  dla prze

sy łania  wiado moś c i  do  P a r y ż a ,  o d  dni 
kilku w ustawicznym iest poruszeniu.

Sekretarze  o b y w a te l a  F ra n ci sz ka  
N e u f c h a i e a u ; k tórzy  tu p r zy b y l i  dla uwi«» 

domienia hrabiego Kobcnze l  o iego do Se lt r  

p r z y b y c i u ,  dzis iay  z rana pojechal i  n a z a d  
do Am bafsadora  Francuzkiego .

U p e w n ia i ą ,  że  o b y w a te l  Jean de B r y  

p r z y b y ł  do StrazDurga ,  a daia  iu trzeyszt -  

go tu iest spodziewany,  P o  iego dopiero  

pr zy by c i u  L e g a c y a ,  F ra n cu zk a  o d p o w i e  n a  

ostatnią notę d e p u ta c j i  R z e s z y ,

Z a w s z e  tu r o z u n i e i ą ,  i r  o b y w a t e l  
Bonnier  pr zy ją ł  w y b ó r  siebie Aa deputo* 

w a a e g o  do  c iała  p r a w o d a w c z e g o  , i Ba na* 
St jpcę LgO przeznacza ją  obywatela.  Bour* 

going dobrze  znanego % d yp lo ma tyc zn ych  

wiadomości .
Z  G enui d  19, M aia.

K o n w o y  Francuzki  prsepędz iwJtty 

dni ki lka na ambar ko wan iu  n o w y c h  ż y w *

GdX prenumerata półroczna GaZety K rakow skiej zaczyna s it od  i g o .  liacat 
R edakcja  teyże Gazety^. zapewnia Publiczność o ciągłym iey wychodzeniu. Prenume­
rata na p ół roku iest z ł  poi. 18. bez poczty , a z  pocztą z ł .  yoi. 27. B ez poczty prenu• 
i*1*! uie sic tu w Kiakowie u> X i  eg ar ni Jana M aya na Flory a/iskiey ulicy a z poczta  

każdym pocUamcie. Redakcja uprasza życzących sobie takową trzym ać ga zet 
Z  **S wezecniey raczy U zgłaszać.
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w a n y c h  w  okol icach Ferrary;  p<5 miedzy  

mi znayduie  się lord Br is i& biskup Ir 
landzki

Z  Rasztadt d 30. Maia 
W c z o r a y  zrana hrabia Cobenzl  o d e ­

bra ł  oczekiwadego  z Wiednia  kury  era 
kt ór y  mu p r z y w i ó z ł  pełnomocnictwo do 

t ra kt ow an ia  w Selz z b y w s r y m  d y r e k t o ­

rem Franciszkiem Neufchateau , i z^raz 
wy s ł a ł  sw eg o  sekretarza z uwiadonj^eryetn 

go  urz ęćo wń ie  o tym pełn inaocnictwie : dzi- 

s iay zaś zrana sam się udał  do Selz dla 

rozpoc zęc ia  ne gucya cy i  a  o godzinie 8 w 
wiec zór  powroęił  n a j a d .  O b y w a t e l  Buch 

Batawąki  minister poietha* w c zo ra y  wraz  

z o b y w a te l e m  Rooenstiel.  j eneramym se- 

kre a rze n  P ep u ta cy i  Francuzkiey  do Selz 

dla oddania w i z y t y  a tobafsadorowi  Fran- 

cuzkie nu. O b y w a t e l  Jeau e Bry  ieszcze 

tu nie p r z y b y ł ;  u pew ni a ią ,  że dopiero w 

poniedziałek z P a r y ż a  wyieęfeał-

, - , r -  - w     . -  , --------------------- -----
D O N I E S I E N I A  

O . K .  są d y  szlarheckie Krak:  zachód:  Gal ic y i  ozn aym uią  tym edyktem w s z y s t ­
k i m ,  kt ór y m  o t e m  wied z ieć  na l e ż y :  że wioska  W a rs zo - f e k  w cyrkule Sandomirskim 
leżą©a, S ierot  po s. p. Anzelmie T y b o r o w s k i m  po zosta łych  dziedziczna , d. 28 czerwca  
roku  bieżącego  od tut ey sty cb  sądów przez publiczną l ic/ tacyą  w trzechletnia dz ierża­
w ę ,  pod następuiącemi  w a r u n k a m i ,  o a y w i ę c e y  daiącernu wypuszczona  będzie.

imo,  C e n i  szacunkowa tey wioski  do l i c y t a c j i  w  kwo ci e  2000 poi.  ustanawia cię: 
* d o .  D z i e r ż ą w c a  będzie o b o w i ą z a n y • całą d z i er ża w y  k w o t ę ,  iak« na l i cytacy i  

p y o a d n i e  < o ocznie zgary  w y p ł a c a ć ,  k órey nie w y p ł a c i w s z y ,  rzeczona wio ska  k o ­
sztem d z i e r ż a w c y  i z lego wł asn ą  szkodą powtórnie l i c y t o wa na  bęćz>e.

^tio. Powinien dz ie rża wca  ka u cy ą  porękoymią  lub zapisem na dobrach z ł o ż y ć ,  
dte tey wioski  jpustoszyć  nie będzie.

4to. Prócz pr zypadków n a d z w y c z a y n y c b  gradobicia i pożaru o g n i a ,  d z i er ża w ca  
żadney  inoey boni fikacyi  żąd ać  nie będzie roucen.

510.  L a s y ,  w  t e y  d z i e r ż a w i e  nie są o b i ę t e , lecz t y l k o  c o  się dla w y g o d y  d z i e r ż a ­
w c y  pOM czas l i c y t a c y i  drzewa w v z D 3 Cz y .

UnokoWiek więc  d z i e r ż a w y  rze czoney  wioski  ż y c z y  sobie ,  ma się na w z w y ż  
w y r a ż o n y m  terminie ó aoazioie  $. z r a n a  w  tuteyszym sądzie z n a y d o w a ć .

W  Krekowit  dnia 6 cz er w ca  1798 roku.
Jo l e j  dr: Iśikorowici.

Kraufs.
Olechowski,

Z  R a ó y  C .K . są d ó w  sz la cb . K tak :G « |icy  zach ód .
Elsner.

» oś c i  i ammunicy i  w o irn nyc h  dnia 17 r o z ­

w i n ą ł  ż a g l e ,  l ecz łp o k o y n o s ć  morza a ż  do 

d z i ”i e y s i e g o  rana przed ossz ym  zf^fzyma- 
ł a  go portem.  W i d a ć  go teraz Wsisied z 
t w i e  k a p u  N o l i ; sk ład a  się z 100 bl isko ż a ­

g l i , *  w o y s k a  wszelkiego gatunku znay- 

duiące się na n’’m i pod rozkazami  j snera- 

ł a  Ba ra g ue y  d ’Hilliers będące do  10 lub 12 

t ys ię cy  ludzi  rachuią.  K o n w o y  z Ciyitta-  
y ech fa  pod rozkazami  jenerała Defsa ix  d. 

15 t. m.  w y j ś ć  miał  na morze.  Eskadra  

T u l o ń s k a  tegoż samego doia w y y ś ć  mia 
ł a . — Z An t i bo w ki lka także w y s z ł o  s ta tków 

m a l ą c y c h  aa sobie l in iowe  w o y s k a  ■ z n a ­

cz ną  l iczbę artyl leryi  s łu żąc e j  do obie- 

icaia.
W  tych  dniach pr zy b y ło  tu 6 k o m p a ­

nii  w o y s k a  Francuzkiego ,  Utóre lako posi ł­

k o w e  w o y s k a ,  o d b y w a ć  będą  służbę g a r ­

nizonu,  W c z o r a y  popołudniu p r z y p r o w a ­

dzo no tu pod koowoiem jeneralnego adiu- 

tania i 10 iazdy wielu ADgl ikow areszto
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C.  K . s ą d y  szlacheckie Krakowskie  za ch o d ni e j  G al ic y i  o ^ a y m u i ą  edyktem ni. 

n i ę y s z j m  JO. Xtiu K a ro lo w i  B i r o n o w i ,  że JP. Jan Jakob Bourcard u tychże G .  K.  są.  
dtfW-yo przywrócenie  do dawnego  stanu , aa p r z e c i w  dekretoir  z iemstwa K r a k o w ­
skiego pod dniem 12 kwietnia i 13 l istopada 1790 roku,  iako  i dekretowi  komroifsyi  
W a r s z a w s k i e j  w r. 1794 riaaemu ) ża ł ob ę  przec iw niemu p o d a ł ,  i o pomoc  s ą d o w ą  
ile spra wie dl i wo ść  w y m a g 3 ,  dopr asz a ł  się.

G d y  ras  sądy t e ,  niemaiąc wiadomośc i  gdzie on zos ta ie ,  lub czy  wcal e  w  C .K .  
kraiach dziedzicznych z n a y d u i e s i ę ,  iemu Xciu K a ro lo w i  Bironowi  iuteyszego ‘ patrons. 
Walickiego z iego szkodą  i iego kosi tem kuratorem p o st a no w i ły ,  z k tórym  ten proceft  
pÓdług ord y nc e  ’ i s t d o w e y  rozpocznie  się i ukończony  będ z ie ;  przeto on n im ey sz ym  
edyktem tym końcem uporrtjnaizię: aby  w przeciągu 90 doi sam się s t a w i ł ,  a lbo 
ieieii  iakie ma p r aw a  swego d o w o d y ,  te kuratorowi  wy zn a czo ne m u  wcześnie p r z e ­
słał ,  a lbo nakoni tc innego sobie patrona  o b r a ł ,  tego sądom tuteyszym W ymien i ł ,  
i podług przepisu tyc h  śrzodkow pr aw a u ż y w a ł ,  które do poparcia s w e y  s p r a w y  za 
oay skutecznieykłe o s ą d z i :  gdyż w przec iwny m "azie niedogodność ' l  zaniedbania
tyj niknąć mogącą  sarn sobie przypisać  winien będzie.  T a k  bowiem C.  K .  p r a w e  
Opfe naią .  ' v

J o z e f  de N ikorow icz.
P ieka rsk i. >
W . Roskoschny

Z R a d y  C.  K .  sądów  szl: K rak o ws ki ch  z a c h o d n i e j  
Ga l ic y i  d. u .  maia  1798.

W eintnann.

C. K. s .dy szlacheckie K r ak o w s ki e  z a c h o d n i e j  Gal icy i  oznaymuia  n in ieyszym 
E  lyktem JP. Tcrefs ie  z Ofsolińskich Potockiey  M a r y aa n i e  z Ofsolińskicn M o i s z k o w e y : 
że JP, L u d w i k  Go łyń ski  u tychże sądów  o  wy znaczenie  exekucyi  na rz ec z y  ruchome 
s. p. Jozefa O s s o l m s k i - g o , dla zaspokoienia summy 450 czer: zło:  przec iw nim ż a ł o ­
bę p o d a ł ,  i o pomoc s a d o w ą ,  ile sprawiedl iwość  w y m a g a  , dopraszał  się:

Gdjg zaś sądy te nie maiąc wia domośc i  gdzie one zostaią , luo czy wcale  w  C. 
B. kraiach dz iedzicznych  znayduią  się insze patrona tuteyszegó JP, Le wi ck ie g o  z ich 
szkodą i ic b kosztem kuratorem postanowiły , z którym ten procefs podług o r d y n a c j i  
s ą d o w e j  r o i p  i częty i ukończony będzie ;  przeto one n in ieyszym edyktem tym  końcem 
Upotainaią s ię:  ażeby w czasie p r zy zw oi t ym  , to iest: d. 1 sierpoia r. b. o godzinie ę  
t  rana 6ame s i ę  s t a w i ł y ,  a ibo  ieżeli  ias ie  maią p r aw a  swego d o w o d y ,  te kurat oro wi  
Wy znaczonemu » cieśnie pr z e s ła ł y ,  albo nakoni tc  innego sobie patrona o b r a ł y ,  tego 
Sadem tuteyszym « y m i e n . ł y  , i podług  przepisu tych śrzodkow p r aw a  u ż y w a ł y ,  k tóre  

obrony sw ey  sp raw y z a  oayskutecznirysze osądzą.  W przec iwnym razie w y p a d k i  
•^eiiogodne z zaniedbania wyniknąć  m ogą ce  same* sobie pr zypisać  Winne będą.  T a k  
COwiem C.  K praw a stanowią.

Joz. ilć jSichorow icz.
JoZ. de C ronerfcls.

IV. R oskoschny,
Z  Ra dy  G. K. Sądów szla: Krak:  zachód:  G a l i c j i  

Dnie 21 mata 179.3. roku.
W cinmann sekretarz»

C» K. sady szlacheckie Krak:  zachodniey  Gal icy i  oznaymuią  n in ievszym edyk-  
^em wszystk im wie rzyc ie lom zadłużonego  Fana P a w ł \  G r a b o w s k i e g o ;  ż e wyzna czo -  

y zastępca oiąJsy a d w o k a t  B<-rn d 6 marca r. b. W tuteyszym sądzie o zezwolenie  
Pfo s i ł , a b y  Fartu M ic h a ł o w i  Jerzemu Gr ab ow ski em u który d. 14 października zeszłe* 
Jju r°^ u do m a f sy  za d łu ż o n e j  summę 388,000 razem z E w ą  z Zielińskich Gr ab ow ską ,  

Widowali ,  przysięgę p e a n ą  ( mramentepi  yfcttis. decisium J mógł  u k a z a ć ;  bo lubo 
a “ tach zien s ich t grodzkich Krakowskie ! .  zn a laz ł  d o k u m t m a ,  które ca łą  l ikwi-
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duiącycb preten sją  w  w ątpliwość i poJeyźrzenie p o d a ią , iedtiakże zupełnego dowo* 
dn ńą iey  zniesienie czy li umocnieni nie ma.

A  g d y  po  zapy tan iu  przez sąd sz lachecki  deputacyi  zbiegu wi er zy c ie lo w C  K .  
następca o ś-  i a d c z y ł ,  że nadanie p o z w o l e n i a ,  do odkazar>a t e y  p r z y s i ę g i ,  nie test 
w  m o c y  d ep u ta cy i ,  kt«5rey ty l k o  adm inis trac ja  maf sy  k o n k u r s o w e j  icst powierzona;

Przet  . w s z y s c y  wierzyc ie le  t e y ł e  maf sy  m oi ey s zy m  w z y w a i ą  się:  a b y  a .  ió  
cz er w ca  r.  b .  w  który dzień i deputat  obierany  bę d z ie ,  oświadczenie  s w o i e  na wspo* 
w n iona kuratora proźbę do protokołu  podal i.

W  K rakow ie d. 4 czerw ca 1798 roku.
Z R a d y  C.  K.  są d ó w  szlacheckich K rak o ws ki ch  

za c h o d n i e j  Gal icy  i.
Jas. de Nlkoroa/icz.

Piekarski
Olechowski.

Elsner.

Przez  Magis trat  Cesarsko  - Kr ó lewskiego  Sto łe czr cg o  Miasta  K r a k o w a ,  niniey-  
szemi  do publ iczney  podate.  się w i a d o m o ś c i ,  iż dnia 18 cze rw ca  r. b. na ul icy F lo-  
ryań sk ie y  w kamienicy  pod  Niem,  504 s t o ją c e j  o godzinie 9 z r a n a , 3 zaś p o p o łu ­
dn iu ,  i o t y m  sam ym  czasie następnych dni,  -rożne mbbi l ia  iako to su kn ie ,  bieliżoa;, 
m ęr Ka,  d a m s k a , s t o ł o w a ,  k l e y n o t y ,  s rebra ,  s z k ł o ,  m ie dź ,  i inne s p r z ę t y ,  przez pu* 
b l iczna l i c y t a c j ą  w ię ce y  dającemu za  g o t o w e pieniądze sprzedawane  będą.  Na któ* 
r y  termin ż y c z ą c y  sobie co n a b y d ź ,  p r z y w o ł u i ą  się. D a u  J.  as maia 1798 roku,

Ge di wek 
Jozef W f tyszkiewicz.
Michał Wohiman.
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P r z e z  M a g i s t r a l  C-  K .  S t o ł e c z n e g o  m i a s t a  K r a k o w a  ,  n i t i i e y s z e m i  w i a d o m o  s i ę  c z y n i ,  i z  d n i a  
•oe c z e r w c a  r. b.  o g o d z i n i e  9 p r z e d  p o ł u d n i e m ,  w  m i e y u u  i j d o * y m  ,  k a m i e n i c e  d w i e ,  p i e r w s z a  p o d  
N r e t n  5 04  z ł .  r y ń .  15,262 kr.'  30 d r u g a  p o d  N r e m  ^ o r  z ł .  r y ń .  1 7 5 5  kr.  3 0  t « i w w » n e ,  n a  u t i c y  F l o -  
r y a ń s k i e y  s i o i a c e ,  po z m a r ł y m  J a ni a  K o z ł o w s k i m  p o z o s t a ł e ,  na  ż ą d a n i e  s u k e c l s o r o w  pr/.ez p u b l i c z ­
n ą  l i c y l a c y ą  « - f c e y  d a i ą c y m  z a  g e t o w e  p i e n i ą d z e  s p r z e d a n e  b e d ą .  Z y c - ą c y  s o b i e  p r z e t o  t y c b  k » '  
m i e n i e  n a b y d ź  o p i s t c b ,  i c i ę ż a r y ,  z  i n w a n t a i z a  w  m a g i s t r a t u a l n e y  r egi s t r at ur z e  z n a y d u i ą c e g o  s i f r  
p r z e y z r z e ć ,  l u b  p r z e z  k o p i e  w y i ą ć  m o g ą ,  c o  a i n i e y s z e m i  o s t r z e g a  s  ę.  D a n  d .  22 i n a i a  1 7 9 7 .

J. Geliinek mp.
M . Wohlmann.
Jozef Wy tyszkiew icz.

Z Rady Magistratu C. K.  stołecznego miasta Krańowa.
I4i4.

P r z e z  M a g :strat  C  K .  s t o ł e c z n e g o  m i a s t a  K r a k o w a  , n i n i e y s z e m i  w i a d o m o  s i ę  c z y n i , i ż  o g r o d  
W  w y d z i a l e  d r u g i m  m i a s t a  t e g o ,  n a  u l i c y  W e s o ł a  z w z n e y  p o d  Nrern 203 z d w i e m a  o r a n ż e r y  atni  n o i ą -  
c y ,  4242 z ł  R y ń :  5 *  kr:  w r a z  z  drzei -rkaroi  t a x o w a n y ,  p c  z m a r ł y m  J a n i e  K o z ł o w s k i m  p o z o s t a ł y ,  n a  i 
ż ą d a n . e  s u k c e f s  a r ó w  , d .  25 s i e r p n i a  1 b,  o  g o d z i n i e  9  z  r a n a , w  m i e y s c u  s ą d o w y m ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  
l i c y U c y ą  w i ę c t y  d a i ą c e m u  a  g o t o w e  p i e n i ą d z e  s p r z e d a n y  b ę d z i e .  K t o b y  w i j e  ż y c z y ł  sobre ten o g r o d  
■ a b y d z .  l e g o  o p i s  , i" c i ę ż a r y  z  i n w e n t a r z a  w  r e g i s t r a t u r z e  m a g i s t r a t u a l n e y  z w o ż o n e g o ,  p r z s y r z s ć  l u b  
w y i ą ć  a a  s obi e  o s t r z e ż e n o .  . D a n  d.  22 m a i f  >798-

J  Geliinek m.p.
M. Wohlmann m.p.
Josef W j tyszkiew icz /Ti. p.

Z Rady Magistratu C. K.  stołecznego miasta Krakowa.
Ignacy de Ilikolodon. sekr.

>4»4.


